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Rok lV.-Nr. 116. 

-.... ,:.- - ( 1:,ft~. Sobota, 2 sierpnia 1924 roku. Cena numePu IO gpoazy. 

Dolar w WarszawłB 
5.185 

I C E N A O G I:, O S Z E N: 
I-sza str. I w tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp. (str. to szpalt). 
Nekrologi . • • • 5 „ ,; „ „ „ ·„ „ „ „ 
Nadesłane po tek~cie 5 „ „ „ „ „ „ „ „ „ 
Zwyczajne . • • 3 „ „ „ „ " „ „ 10 „ 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc., za~ firm zagranicznych o 100 proc. drotej 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w t.odzi . . . • • , , . , . . . . . . . . złotych l.85 

" n kraju .• „ • • .• • ' „ • „ • • • • • " 2.50 " „ zagranicą. • „ „ • • • • . ·• • , • • , , • „ 4.00 
Odnoszenie do domu 15 groszy miesięcznie ~Kurjer Wieczorny" łącznie z „Gło· 

sem Polskim", wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotyc1' miesięcznie. 

Redakcja i Adndnistracja: Ł ó di, P.iatrH.owsH.a. nr. 106 
I # I .łP Telefon nr. 7-99. .a' I I 8 .a 

K~~~!~~~!!:.m1I . Sp!"2ymierzeni. • I Głosy prasy ~. ~yroku krako~skim'.. 
()e.rypetjami, ze zmien~Jącem.I się CO• . os1ągnąl1 por o z u m Ie n Ie I KRAKoW. 2 hpca. Dz1s1e1Siza bee dotychczasoweJ toleranCJ!l. pro dzień naistro.łami i decYziami jest rzeczą\ 1 prasa po·ran.na za,jmuje się na pie,r- kuratora krakowskiego stosowa-
niełatw11 do strawienia. . ws1zem miejs1cu wyrokiem rozpra- nej względem pism p!"awicowych. 
KałeJdoskoP konferencyjny ukaizłl,je ty. Belgja przechodzi na stronę Anglji. - Opór poin· wy o wypadki listopadowe. Wię- „Goniec" b. ministira Kuchar-

le i tak różnych obrazów 0 wclaż ttl111ych car ystów i Barts..ou w kom reparacy1·neJ· k · · k -'- ki · · k k' · ~„ l · h ba h · t. · czł n •· szo•sc prasy .raJKoiws e.J, 1a s 1ego. ptiSze: vuc en1ac a :rwac , ze zw. O· ł 
11 

· • • • 

wiek z ulicy (the man of the Street) prze z amany. „Czas", „Nowa Reforma ' „Ilu- „Wszyscy oskarzem o zbrodnię 
czyta owe skomplikowane biuletyny uz LONDYN, 2 sierpnia (Tel. wł.).,chami1 rozbić i izolować większość strowamy KurjeT Codzienny" i mordu ułanów zestali uwol11ie:i.i 
i drug.j, machnie ręklł na wszystko i w W łonie komisj1 reparacyjnej na- francusko-belgijską w komisji re- „Nowy Dziennik" zajmują stano- werdyktem wydanym przez sę­
zbotnem skupieniu 1)Q111100fi sJę do bozi stąpiły znaczne zmiany. Ziryfowa-1 paracyjnej, gdyby delegaci fran~' wis.ko czysto objektywne, podając dziów przysięgłych w Krakowie. 0. pokaranie b~bo~ej ~YP!(}m.acił wszy. ny uchwałą Hursta i Fromagert, I cuscy mieli zamiar stawiać ,prze~ jed)"nie . bez kon. ientarzy ostatni Obec,ni na sali nieUczni. polacy 
stkleml Pl31;a•im eg1psktemL Barthou zażądał szkody pracy konferenq1 t · d · • · d k łk 1· s 1 ł I ł k Zdała ogladane ciężkie race Hen.-ot · • • • t t . h W b k' t . k 'b 1 os atm z1en rozprawy i wer y t a i. a a s uc rn a wyro u w . · ' P · 1 1 wnres1en1a pro es u przeciw uc wa o ee ta iego s anowis a e -1 . ł h . . T lk d 
MacOO:uailda flt'zyp.mnlmaią słyni[!ą ane- łom konferencji. I gów, Barthou i delegaci francuscy przys1.ęg. yc . , " • c~entame1 ciszy. ! ' o esz~z 
ndotę o testamencie pewue~o cbyw.aitela Projekt Barthou upadł, ~dy de-lprzedłożyli komisji reparacyjnej Soc1a11styczny "Naprzod , ktory bił po szyhach. To niebo polskie 
~ .t'łarsyf& . legat beigłJsk.i oświadc-zył, że formułę kom.piromisową, która zo- wydał wczoraj nadzwyczatny do~ płakało. Zdawało się, że z kątów 
Chy~y ten starzec poz1J1St3iWit~ znacz· wspólnie z delegatem angielskim stała przez komisję przyjęta. For- datek obwieszczający uwolnienie wyglądają blade twarze i krwawe 

llY maiąt k, którym rozporządz!ł w k-0- ·i włoskim przeciwstawi się każdej muł~ ta brzmi: oskarżonych pisze między iooemi: postacie duchów poległych żołnle-
dy<:ylu testament01Wym w sposob na-stę- próbie sabotowani koni en " Kom' • eparac 'na post nawia ' ł • • • • a er .cJl 15]a r YJ a „Po 2 miesiącach trwania za- rzy i oficerów i słuchają wyroku Pu.ący · londynskieJ za pomocą protestow odbywac od czasu do czasu w Lon- . . . . . . . 

ł) Artykuł l>łerwszy: l~uję cały mój _ i kruczków prawnych. dynie posiedzenia oficjalne dla za• konczyła się ta olhrzym~a r_ozp:a: Rzeczypospoltte1 1 n_i11czą. Stra~z-
mad\ątek memu synowcowi. W cztery oczy zakomunikował !atwienia kwestji, wchodzących w wa ta:yumfem spraw1edhwosc1, na zgroza pnechodz1ła wszystk1ch 

z, Artykuł drugi: nilnl-ejszym cofam ar- Delacroix .Barthou, iż otrzymał od i zakres jej kompetencji i wynikają-I Przy:siięgli krakows.cy uratowali stras~na zgrnza pohańbienia. Nie 
tykuł pierwszy. . . Theunisa ści1Słą instrukcję, aby I cych ze zrealizowania planu Da- honor sądownoictwa połs·kiego, ura wolno od dziś wymieniać świę·tych 

Poo:orna gmatw.~n~na I nłeusta.~ący kon solidarnie działając z Anglją i Wło- · wes•a. towali renntaci"ę spnwiedliwości na.iJwiisk bohaterów Byłoby to dla tredans osób, k«>milSJi, prop0ozycJl, proJek 1"'- • 

tów, ekspertów etc. wywoł.a;ł stan pew- . pol1Skiej wystawioną na szwank nich hańbą i polic~kiem". Te bez-
nego !>odra.tn!enla u publicystów, mają- Bezpośrednie porozumienie przez uprzedzenfa partyjne. Prasa wstydne brednie świadczą o zupeł 
cych żyłkę komizmu. • • ·z Niemcami 0 ewak.uaci-ę bloku narodowo - demokratyczne- ne; uteracie przytomności ze stro-

Prasa fraincuska up, be1 część OJ>OZY· .'ł • go zajmuje stanowisko wysoce ny demagooów prawicowych, któ„ 
cyfna) u.żywa s<lbie dosyta tta osobie LONDYN 2 s1'erpn1'a (T I wł) ewaku • 'sk Ruh db · d k · · "' · · · . , • . . · e · · ac1a WOJ owa ry o Y- w<1"0~1e wer y tow1. Chadecki rzy doskonale rozumrn1ą, ze wer. Hemot a. Ze skony francusk1e1 wyszła pro ' • b dzi t • h 

lronlrując zwysoka nad syzyfową ja- pozycja -, wac się ę ~ w nas ~UJącyc ,,Głos Narodu" pomieszcza naz- dykt przysięgłych był przede-
lc<}by prac~ premiera: zoobywa się jeden bezpośredniego porozumienia się s~yb~o po sob:e etap~ch 1 ~ozpocz wiska sęd~iów przysięgłych, kt~-, wszys.tki~m wyrokiem m~1·aln~go 
z tygodnf.kow parysluch na zł~Jiwie gro. F „ · B Ig·· t k • b d ; me Się z chW1. lą ukouczenia ewa rzy wyd. afa . werdykt w l'Ozpraw. ie poięp1ema dla tych posredmch 
tes,Jmwe ujęcie konferencji l-0ndy1isk!ej I kr~~CJJ 1 

„ e JNI .w ra .cie 
0 r~ ł ktiacji gospbdarczej, Iistopa,dowej w czllil."nej obwódce. sp.-aw~ów .fraitedii Jistopadowei 

nollt:\•kl Herriot. oiuerencJt z tem~'in.u w iJe•UJ . • · . I , . , . . , . ' 
Tragik~media, czytamy w owym tv- przygotowania projektu ewaktta-~ Pro1ekt ten zos~ał zaa.k~eptowa 1 Ar~ykuł zas wst~?ny zatytułowa- k.Ło~yc~ r_amtę ~pr~,w1~~1twos<:1 d.o 

itodnrku, rozgrywa się w trzecłt aktach. I cji wojskowej zagłębia Ruhry. i ny przez ws. zystk1e kom1s1e. ł ny· „S~~andar 6 listopada. nad Kra I su~~nąc me mogł~. 1 ktorych .,poh-
Akt pierwszy (tlerrlot w izbie deputo- Po wyrażeniu zgody na tą pi·o-' Do pertraktacjii z Niemcami zo kowem został skonf1sko~anyl tyka wewnękzna w to~u. ro;;pra-

wanycb): . • pozycję ze strony komisji złożyły' stali wyzmaczeni: ze strony fran I ?Tzez prok;1ratora krako';skie.l!o. wy stainęła w ponu;em sw1et1c, jn-
- Panowre, franCJa zaw. sze stała ~a ł delegacje francu.:·ka i bel~ii"ska I cuzów oen Geo g . S d ł Wywołało ~o duże wrażenie wo-I ho główna winowa1c.zynL czele 1>ostępu I wolrwścl, imperjalmn jest 1 • • - „ o , ,,, • r es i ey oux 

fałszywą drog11. Chcemy pD.koiu i tylko ! proiekt ewa.kuac}I, który. polega : ze strony bdgów - Gott i Tadin n1-----
~:!0~~:~u:!~a;:hręcu:b i!::; na tern, iż 

1 
den„ Dokumenty w sprawieząbójstwa 

chcemY,. l!~Od,ą z Niemcami, z Angłją, z Pom"ślne Jaures'a. całym §włtlłem. Oddamy wszystkie VI· .,;- obrady W komis1• t\Cha 
stawy, zrzekntemy s~ wszys-t.klcb od- Raport lzwolskiego do Sazonowa. 
szkodawań byle obdarzyć świat POhJem LC~~DYN, 2 sierpnfa. (~AT). -, mi.się szczegółowo o sytuacji osią-
(łlerrlot wyJc;1dża do Ch~quers). K:o~s1a ?la pr.ze;kazywama spłat gnięfogo pcrozumienia na koin.fe- BERLIN, 2 sierpnfa (Te.I. wł.)- ko zajmie Jaures w razie wofny. 

Akt drugi (Herriot po Powrocie z Che- · mem1eck1ch l rencji które Ogłoszono tutaj w „Deutsche ·Ma on wielki wpływ na masy i 
quers w .senac:e): d~~ła do por~zumienia n~ podsta- uznan'o za tak zadawalniające, że Rundscbau" dokumenty z tajnych grozi strajkiem generalnym". 

- Patrowie. <'r•bro i wyższe .Interes)· wie p~opo~yc1.1 francus~IeJ, doty-ł Mac Donald zdecydował się wy- archiwów rosyjskich. Między nimi .Minister wo}ny odpowiedział mi 
Francji małą we mnie ruengiętego o· cząc!J arbit~azu. wszysl~ich ~e.lega jechać d\J Chequers znajduje się raport fawolskiego- do na to spokojnie i zimno: 
ł>tońcę. WCJl z ~YJą~kiem _angielskie1. • skąd powróci dzis!'.lj, aby wziąć 11- Sazonowa. Jzwolski streSZ:CZa roz- uO tem już pomyślałem". Pragrrę I>C-koju elfa nas ; dla wszyst- . ypowtediz1ała s1ę za propozy~ 1 dział w plem1mem posiedJz,eiruiu kon 
k:fch, ale nile OOJ>uszc~ do uszczupleni<! c1ą k.aincusiką, wobec czego prze- I foren.cji. mowę z Pofo.llcarem w obecnośd Poincare nie odzywał się wcale. 
praw naszych, nie zgodzę się na odehra" wodnicz~cy . delegacji .angielskiej' ministra wojny, szefa s•ztabu i pre- .Taures miał być aresiZtowainy, 
nie nam zasfawów, na ewakuację Ruhry. poroizum1·ał stę natych1mast ze SIWu WIEDE~. 2 sierpnie, (Pat.) - :z:esa mfoistrów. jako znajdujący się na liśoie 2.500 
Musimy mleć gw.ar.awtję, iinaczej nie po. 

1°,1 ~:ządem~~ udzieli odpbowi~dizikk?- ,.,Neue Fil:eie Prnsse'~ donos.i z Lon Raport ten datowany jest z dn. osób, któ-re podlegały intemowa· 
stąphuy ant o.a kirok Drogi mł iest poo\ój m1.S·Jt na n"""'~ępnym ze, raruu, ·to- dynu: <o I' 1914 k 

· · .]b d · · .J._ 23 M D l..J h " 1pca ro u niiu w razie WV1buchu wo1'ny. ów. lecz f'ranoJa - jeszioz:e droższą (Herrl'ot I re 0'-11 ę z.1e się o go'urz.. · ac ona u wyjec ał wczoraj · ~ I · . . • „ 
wyjeżdża do Londynu). wieczorem do Chequers, ponie- zwolskt ptsze: cze®Ily mi1ni•ster spraw wewn. 

Akt trzeci (Macdomdd do Herriota): LOND~N, 2 sierpnia. {PAT}.:- ~~ Il:a µo~ie?zeniu del~gatów a,n- „Zapytałem się, jakie stanowis· Malvy sprzeciwił się jedillak 
- ·Kochany przyjacielu. na Zll!Sa'<lzie Jak poda.Je Reuter po di\vu~odiz,n- 1 g1e1sk1ch scw1erdzono, ze --!'!!!-!!l!!!ill!ISl!!R!!!!!!!!!!!!'~!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!R9 

~aszego serdeczn~ l>Gt"ommienloa w nyoh :natra·~~ch w 3-~~ ~o~ii;ji głó"':lla cz~.ć pracy w konferen~ji, R k • • • 
Chequers wycofacie się z Ruhry, Nadre- kilku c:z:łon,,:ow delegacJl oswiad- a. m1a~ow1c1c ~pra~; p~rozunue- yne p1en1p.zny 
niJ, n.fe żądałąc wzamłan za t-o żadnych cri;yło, ze ma nuędzy SOJUSZ!U .. {am1 została "( • 
k~:Pemat. My zaś obf.ecujemy wam dać . poro~u11?1enie jesf ~up~łne pomyślnie tałatwiona. DZISIEJSZA GIEŁDA. ' MecilroilM'l 2.3.3S 
zezwolenłe na P<>W.tó~ ok.upacJę.„ i<:· 1 pozosta!e Jeszcze ułoze111e pew- . . P.raig·a 15.92 i '!>6t 
sli uznamy fi<> za moiHwe ł· . 0 Ile zgodzi nych aiktów. LONDYN, 2 s1erpnt•a. Plenarne W dniu dzisiejszym na giełdach Budaipes,zt 

0
_
0069 si.e na to oPłufa llClhllcuta ;,e Francji w Sprawozdanie te.i komisji będzie . posiedzenie komisji wyznaczone walutowej i akcjowej panowała zu Bta:łogiród 

6
.
40 co. wąq,Ię (Henioit telegrafu\le do P~y- przedfożone na dzisk»i~~em plenar I zostało na jutro po południu. Jutro pełna cisza i martwota. Żadnych Sof 

3 90 ża 1 rostafe w Londynlie) nem po.siedzeniu konfer-encji. Je"t wieczorem zostain,fo wysłaaie z.a- tranzakcJ'i nie dokonywano, tak Bu~:re~t z.
35 " * ; moż14wem, że zapros•ze-nie do Nie- i proszenie do Berli<na, przyjazdu de 

Zroślliw&.tl!, z jaką odntafQwano za.biie- miec będzie wysłaine tak wcześnie, I legatów niemi.eckich ooz.ekują !la że kursów ustalić niesposób. Wiiedr.ń 0.0076 
gi Herriot'a ku wyclagnłęctu wozu poli- że deleigacja niemiecka przybędzie poniedziałek. Wobec tego prawd10 --------------
tyki fraoousldeJ z zaułka, w który go jeszoze w pon.Iedz.iałek p.o połtt-1 podobnem jest, że konferencja za- Otwarcie oiełav oar11skie1·! D d 
wpakował P<lłtcare fest p.r6bą oowróce- dniu do Londyn.u. Jak słychać, de- kończy &We pnce przed końcem r. me • 
niia kota ogooem. Od:vhy nie Pomcare, Ie.gaicja angielska zaiwiadomifa ko- przyszłego tygodnia, PARYŻ, 2 s.1em1ia, CPOt1ra-dtio). ,~u·f1·1helm Kaiser 
nie byUby dzlsiąi a!Jancł w tak cJętk!Gi Londy111 85.79 • 

~=~:dsz:,~u~y na ła!ooe łloansie- Perzą.dek dzienny plenarnego = J:i~o1939 
Złoślłwcy 'adoraior.zy Polncarego ma„ posiedzenia. Hii&z.patJllia 2S9.50 

Ją tu rz.ailką okarzię tło zasfloSow1ama pod Włochy 84.10 
własnym adre5em . przysłowia: : LONDYN, 2 sręrpnia. (PAT). - , vesa, 4} przyjęcie do wiadomości Szwa.}oairia 361 

Jak donoszą dzienniki, porządek,. tekstu zaprOS"Zenia niemieckiego. Daima 313 
~ kJm sobie poścłdesz, z tym si\;:~ dzisiejszego plenarnego posiedze- Po dzisiejszem plenarnem posie- Noirwegda Z54 

nia konforencji jest następujący: !' dzeniu nastąpi przerwa w na;ra. Szwiec.ja 519 
- •w 1} sprawozdanie komisii 1-ej, . dach. aż do 1-go posiedzenia z de- ~Ulll11U'll\ła 840 
· · 2) sprawożdanie komisji III-ej, I legatami niemieckimi, które odbę-

OBRADY IZBY FRANCUSKIEJ.· 3} sprawozdanie komisji prawni-idzie się prawdopodobnie we wto-
p ARYż, 1 ·sierpnia, {Pat). Jak ków do interpretacji planów Da- ' rek. 

donosi „Temps'!, izba będzie ohra- 1 . 

day.rała ~o dnia .31 b. m., p~czem Bankierzy nrzy·1mu1·ą formuł. o francuską. ;;bierze się w dmu 16 wrzesnia dla , I' • ~ 
odbycia dyskusji nad wynikam.i kon LONDYN, 1 · sierpnia. (Pat). - 'ła francuska zadawalnia życzenia 
~erens;ji londyńskiej.. i ,.DW.v News" dotl06Zilt te fonau-i ba.nki~4\111.. . .._ . 

! 

Dzisieisza giełda w luryrbu. 
ZURYCH, 2161pca, (Nir~. 
Jfo1laltlld~ta 206 
Narwy JO!'lk 537 ~ cwwair.tie 
Loodya 23.76 
iłllJI „ 

:b. asystent kliniki niem. 
w Pradze. 

Ordynuje w M.arjenbadzie, hoteJ 
Stadt Paris" 15--27 

Potrzebna fachowa i 
iHAWIARHA I i ekspedientka 
i Zghszać się rlo Guklsrnl Wl1d16· 
• "kiraf Piotrkowska 142, mipy 4-6 

po J>Qł. 



KUR.JER WIECZORNY", Sobota, /. sierpnfa 1.924 !". 
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Nr. 176 

KARTKI Z ŻYCIA 
zamordowanego konsula amerykańskiego lmbriego. 

śmierć amerykat'iski.e,go konsula Jeden z dyplomatów, prawdopo-
Persiji maj,ora Imbr.ie'go, który dobnie przez zemstę za fo ośmie­

_,inął w Teheranie, pra,wie ro·zszar szenie, zarzucił mu, że miał stosun 
any prz·ez fanatyozny tłrum ma:ho- ki z konsulem niemieckim. Im­
. etan za to, że „znieważył" jakieś brie'go zawiadomiono o tem, na co 
ięte miejsce, fotografując je, nie odpowiedział telegrafkmie: 

rzestaje za,jmoiwaić · prasy z.agra- - Mo.i p11'1zyjadele rozpu.s,zeizaią 
ic:bnej, która omawiia ten wypa- wieść, żem przyjmo,wał u sieMe 
ek t:ragiczny z trze1ch sta\lllowisk, konsula niemi•eciki-e,go. Temu twier 
j. starając się z jednej sł!l"ony u- dze.niu zaprzecza dostatecznie 
alić &zcze.góły wypadku, z dru- fakrt, że konsul niemiecki żyje je­

iej, zarstanawiają-c się nad jego- szcze. 
roną polityczną, albo wreszcie, Innym razem rząd amerykański 
reśląc nieziwy):dą a sympaityczną przyznał mu 30 tysięc:y dolarów w 
·lwetkę zamordowanego. umamiu położonych za.sług w Ro­
Pod pierwszym więc względem sji, ale Imbrie „podziękował" na­
wier<lzono, ie major Imbrie, z fo. stępującym osoblirwym tele1gra­
arzys1zein swym Seymourem, z.a- mem: 
takowany pir1zez tłum, wsiadł do _ To jes:t praw<lopod.ob11ie mo­
ut•orhobilu i byłby mo·że uniiknął ja o·sfatruia depesza, bom już wy­

.ierci, gdyby nie to, że jakiś cy- dal 3 tysiące dolarów pO\llad przy­
lista uni.yśl!llie wjechał w drogę maną mi sumę. 
utomobilowI, który musiał przez Podczas jego urzędowam.ia w Pio 
się zakzymC!Jć. Tłum wywlókł tiogrndz.ie zdarzyło .się, że pirzy-

bu pasa,ż.e1·ów, z samo-chodu, ~ ..t~.. d 1 · y M c 
hociaż oba bronili się bo-hatersko, byli świeżo UJwaj e eigact · · 

A. prosili go, ażeby pil"Zeprowa­
owa.Jił ich wnet bez.przytomnych. dziił ich pakunki pmez koaJ,sulat, 
fajot" Imb:rie padł z głową rozłu- t. ZIIl„ a.by im na•dał nietykalność dy 
aną pr1z.eiz cięcie szabli, a jak póź- p1omatycz.ną. Na to Imbrie :z,apy­
iej stwierdził lekarz, oglą,dający tał i·ch naiwnie: 
~o zwłoki, cięcie to pochodziło C k k' panów przei'dą 

d ciężkiej szabli dragońskiej, ja- zy pa un 1 
przez te dll"~wi? ie w J;>eirsji ma tylko policja. Z ak 

go wynika, że policja w.zięła = 1 ~z; zmiesroz.ą się w tam­
zynny udiz.iał w n~adzie, a -.i.ie te? 
dynie„ jak ją oskairżano w pier- _ Tak jest. 

·szych doniesienach, bez.czynnie _ W taki.ro razie możede je pa-
u się przypaitirywała. nowie przeprowadzić przez moje 
Pomimo cię:bkkh ran, obaj na- biuro, na1jlepii.ej pomiędzy dWU!lla­
adnięci żyli i zdołaino ich odsh- stą a pie.rws•zą w p0łudinie, Wtedy 
'ić do szpitala, ale sfanatyz.owa- nie przeszkodmde nikomu. 
y tłum zdohvł szpifal siformem Delegaci po•skarżyli się ikotllsuk>­
znęcał się dalej n,ad. majorem Im- wi w Moskiwie, dodaiąc, że Imbrie 
rie'm tak, że ~o uratol\O'aĆ nie zdó w końcu powiedzfał, iż konsulat 
.no. generaJn.y nie jest „agencją podróż 
Co się tyozy strony polityaznej, niczą". Konsul mos1.iewski :z,awia­
cj.ekawe rewelacje przynosi w dom.ił 0 skardze lmbrie'-go, który 

legramie z Konstantynopola ro- odpowiedział naityohmiast tel~ra­
jski dziennik „Nawoje Wremia", ficzinie: 
ychodzący w Belgira1dzie, rzuc3.­
c pode;t~eniie na bolszewików, 
są odpowied'zialni za to morder 

wo. Miall1owide sam Imbrie 
rzed wyjazdem do Per.sji miał po 
ie·d1zieć admiir.ałowti Bristolowi w 
onsitantynop.olu, że od sześciu l~t 
ajduje się na sowieckiej liście 
oskrypcyjinej. Powodem miało 
yć to, iż pięciokrotnie wydalany 
·zez sowiety, Wlt"acał clo Rosji po­
ryjomu, aby śledzić zbrodnie bol­
,ewików. 

- Moje słowa powllórizono ni,e­
ściśle. Powie<dzfałem, że konsulat 
generalny nie jest do stu djabłów 
jakąś agenc:ją podróżnkza.. 

Kiedy umędowa.ł w Wyborgu 
kaz.an·o mu zaopi,ekowa•Ć się tam­
tejszą kolon.ją ameTykańs.ką, ale 
Imbri,e malazł tam tylko jedną fin­
landkę bardzo otyłą, która ongiś 
otrzyma.ła o·bywaitelstwo Stanów 
Zjednoczo111ych i wysłał następują­
cy raiporŁ telegraficzny: 

- Kolonja amerykańska w Wy­
borgu imp1onująca. · Waży 240 fun­
tów. 

Starano się już go zamordować, 
iedy był konsuJ.em w Angorze, 
e na,czeln1k tureckiej policji Rauf 
ej wykrył spisek uknuty przez Badmo ciekawa też jest wymiana 
. sła s·owieckiego i jego uczestni- depesz pomiędzy Imbrie'm a de­
ów wydalił. partamentem staJllu w WaszyniR!o­
Co Stię tyczy p?sm amerykań- nie z czasu, kiedy kornsul chciał o­

iich wreszcie, to zajmują się prze calić magazvny aimerykańskie w 
~wszystkiem romantyc:wą i pełną jedmem z północnych mi.a•st rosyj­
„nroru, a nie Hczącą się z cere- skk~. 
onja:łami, postacią Imbxie'go. A Imbrie zapytał telegraficzrue: 
ięc jako piętin.aistolertini chłopak - Czy mo.gę wywiesić sma.ndair 
ze.pędziił trzymiesięczne wakacje amerykański na naszych magaizy­
lekkiem czółni.e idyjskie.m, u- ·nach? 
ijając się w górę i w dół po nie- · Na to mu oc1p01Wiedz.iaJ1110: 
zpiecznym prądzie, który już - Niema .w przes.złości żadnego 

ielu śmiałków ·pocMonął. Zale- precedensu da takiej akcji. 
ie zaś skończiwszy UiOiwersytet Jakież było zdziwienie departa­
at się sam jeden w podróż przez menbu stanu, kiedy, .oitwierając na-
frykę środkową i przebył Góry stępną dep~.szę Imbrie'go, znalazł 
oże~nania, ma.jąc tylko jedn,ego w niei tylko diwa słowa: 
orzcdnika. który ie przed nim - Pre·cedens stworz,ony. 

vi~cl,ził. Wreszcie od początku ! Wszystkie te jednak sz<:zegółv, 
iclkiej wojny zaciągnął s~ę do objawy httm·oru i bystrego zmysłu 
nbulansów amerykańskich we satyrystycznego u Imbriie'ó'o mogą 
·ancji, ale na wiadomo·ŚĆ o wy- ba"\\r:ić kulturaln-·ch eur~pejs:zy-
1ch~1 rewolucjii. w ~osji udał się , ków, aJe wśród odmi-erulej, za-

P10trogrodu, gdizie rozpoczął i krzepłej hieraityc:zinie kultury 
ticrę dypl•?matyczną ja1ko konsul j wschodu mogły i musiały być czyn 
11nyikański. l nikiem wysoce drażniącym. Zwła­
Sławne są z tego czasu telegra- ! szc.za z.aś jeżeli Imbrie dawał upust 
y, wysyłane do amerykańskiego I rasowej pogarc1zie an.glosa1kso.nów 
·p2rt.amenht Stanu. I tak, kiedy .· dla wszysdikich obcych naxodów 
plomad państw sprzymierzo- j wschodnich, to jego przymioty oso 

:eh, zaalarmowani niemi~kim i biste mogły ewentualnym podże~ 
~rszem na Piotrogród, wybrali l ganiom s1owieckim ułatwić bardzo 

uciecz·M drogę przez Syberję. 1 zgotowan~e smut,nei śmi·erci dla 
1brie zadepesizował: : I wesołego konsula, który zresztą 
- Pociąg z inwa•lidami przybył śmiercią pogardzał i wielok!rotnie 
.iś do Moskwy. Wszyistlko do- 1 powtarrnł głośno , że obawia się 
·ze. Uspokójcie mocarst1Wa s.przy ' najbardziej spokojnego zgonu w 
ierzone. łóżku. 

---------o~~ 

rą.iownik włoski w Gdańsku. 

Regaty w Bydgoszczy. 
BYDGOSZCZ, 31 lipca-. (Pat).­

Dnia 3 sierpnia odbędą się w Byd­
goszczy piąte wszec:hpolskie rega. 
ty, które, jak wiadomo, zaszczycić 
ma swą obecnością p·an prezydent 
Rzplitej. 

W bie6ach we~:mie udział 286 
wioślarz; na 59 łodziach. 

W najważniejszym biegu 4-ch o 
mistrzostwo Polski i puhar Sokoła 
krakowskie~o weźmie udział 6 dru 
żyn wioślarskich, a mianowicie: 
Klub wioślarski-""Wairszawa, Try­
ton-Poznań, A. Z. S.-Warszawa, 
A. Z. S.-Kraków, Klub wioślarek, 
oraz Bydgoskie tow. wioślarskie. 

Nagroda Sokoła przechodzi na 
własność zwycięzcy dopiero po 3 
wygranej z przerwą najwyżej rocz. 
ną. W raku 1921 i 1922 nagrodę 
zdobyło Bydgoskie tow. wi'Dślar­
skie, zaś w roku 1923 - A. Z. S.­
Warszawa. 

Zagadnienia rasowe w Ameryce. 
(Murzyni). 

Gdy amerykanie rozprawiają o Nie wiem, czy jest to w Europie 
problematach rasowych, nie mają wiadome, że liczba murzynów w. 
oni bynajmniej na myśli semitów i Stanach Zjednoczonych ciągle się 
aryjczyków. zmniejsza. 

Antysemityzm nie znalazł w Gdy w roku 1890 stan•owili oni 
Ameryce zbyt podatnego gruntu. 15,7 procentu ludności, w 1920 r. 

Jeżeli znajdzie gdzieś jego śla- procent ten spadł do 9,9! 
dy to najwyżej na niwie życia to- Nie polega to głównie na tern, 
warzyskiego. że liczba białych powiększa się 

Wszelkie inne dziedziny są zu- przez emigrację. 
pełnie wolne od tego rodzaju prze- Jest to poprostu skutek wzrasta-
sądów. jącej kultury i trudności walki o 

Zagadnienia rasowe w Ameryce byt wśród murzynów. Rozwój kul­
dotyczą wyłącznie murzynów i turalny i gospodarczy można zau­
wszelkkh innych kolorowych oby- ważyć specjalnie wśród murzynów 
wateli. północnych stanów, dókąd też cią-

Zagadnienie to jest słabym punk- gną mniej dobrze uposaż·one rzesze 
tem na ciele lttdtt amerykańskiego. kolorowych obywateli z południa. 
Nie.tylko dlatego, że w sprawie Na południu Stanów Zjednoczo­
Jej jest mnóstwo stron trudnych do nych murzynom dzieje się n~eszcze­
rozwiązanfa, ale i dlatego, że w góln.ie. M:ies·zkają oni tam w od-

lhl'z· ngjn JJfnW'b JOf"W'kin dziedzinie tej jest ba.rdzo dużo dzielnych dzielnicach, nie mogą 
l'l li • li. ~r.0- li i> !:• . krzywd, które należałoby napra- pełnić funkcji sądowych i nie mają 

RYGA, 1 sierpnia. (Pat.) Od kil- wić i które datują się już od kilku dostępu do spraw politycznych. 
ku dni obraduje tu kong.res., mają- I pokoleń. Dlatego także, że wszel- W szkołach i kościołach biali są 
cy na ~elu doprowadzei;i:1e ~!() łiote-

1 
kie wielkie hasła narodu amery- ściśle odseparowani od koloro­

wsko-1iiewsk1ego. zbhzema. N°a kańskieóo wolność równość i de- wych, teatry i publiczne bibljoteki 
jednym z ostaibnlch posi~dzeń kon- mokraci~ tracą swó

1

j urok i wpływ, są dla nich zamknięte. 
gY.esu przyjęto cały_ szereg rezolu- gdy się zważy los kolorowych Pomimo to wszędzie zaprowa-
CJl, •. d~tyc~ących n:utelektua~nego współobywateli. dzony jest przymus szkolny- i mu-
z.b.Jrzeru~ się ;n~ polu. sizk?lmct":'1'a Nie należy z tego wyciągać wnio rzyni posiadają dostateczną ifość 
ło~e~sk11ego 1 h~ew~kie~o .i w dz1e~ sku, że pod wszystkiemi temi ha- uczelni. 
<lz.1me przesył.ki dz1.enrrnkow. D.alc1 słami nic się nie kryje, że są one Na półinocy różnice rasowe nie 
u.chwalono re_zo.J.ucię, d~magaiącą pustym dźwiękiem. są tak ostro zachowywane. Dzieci 
s1~ rozr,oc:zęci~ rokorwan w spra- Należy tylko przypomnieć jedne- białe i murzyńskie siedzą razem 
w1·e un11 .~e1n.eJ, celem. gospodar- go z wielkich mężów Ameryki, jak na ławie szkolnej, a dostęp do wyż­
cz~g? zbhzema obll: panst~ i uzgo- naprzyklad Lincolna, by zrozumief szych uczelni nie jest dla nich tru­
dmen w ruchu k-0le1'owym i t!tanzy- ile w tych hasłach mieści się praw- dny. 
Łowyin, Maz WiZajemnego systemu dy i dobrej woli. Jest bardzo wielu murzynów 
moneiairnego Utwy i Łotwy. Można śmiało utrzyv,ywać, że 1 uczonych, polityków, profesorów i 

• wszystkie warstwy amerykańskie- artystów. 
Samr101y w watro z orłami. go nar~du starają S·ię w. ~iarę sił Na p_ółn.ocy m~rzyni mi~szkaią 

K 'I , • · ł . naprawić błędy przeszłosCI. wszędzie i bywa1ą wszędz1e. Ale 
ro gor zwyc1ęzy. K 'd . k . · dl · ·t • 'ł rt. p · 1 'k . 1 k' odb az y europeJCtLy musi się na ą nie oznacza o, ze na po nocy z 1-

. ewten otm lłli;gie s 1
' Y,-1 sprawą zastanowić. Zaraz na wstę- kły wszelkie różnice rasowe. 

wa1ą.cy lo! w oko1hcdac~ _Da;toru~ i pie spotyka or; tyle ko_lorowyc~ . Napływ murzyn6~ zaostrzy1 k.on 
na pogr~icru zac 10 mo. po noc obywateli, że me może me odczuc fltkt gospodarczy i bardzo w1e­
nem lnd)l, został napadmęŁy przez ~ kl t · le zakłado'w przemysłowych nie · lk' ł kt · d ł I pewne5 o za . opo arna. 
w.te '·ttegot okr a, g · 0

1·rty u e.~zy w ~- Zagadnienie to wikła s:ię jeszcze przyjmuje robotników murzynów. 
par.a z a ą wa ownoscią, ze b d . • d · · d Gd · d k l 
lotnik musiał czemprędzej opuś- •I'. ar .zi:J, ,~ yl sbę d1: zab reze:- ~ I Je ?at ~kze~yd owe~ y,ra­
cić się ku ziemi. J esrt to bodaj pier wa

1
ckJe mb;i1ał 1: ~ . ~ł Y, się o serwu1e 6n~ z amac s· r!'-J -, e. y zuzyb.Ko­

wsz wypadek zw cięstwa orła Wćl .ę 18; ej 1 ZO t.eJ _rasy. W~J'): murzynow, CO J:szcze • ar­
nad ysamolotem. y I W: szelkrn za~adme?1a :as?we. ~ d~ieJ ~a?s trza sto~unki pon:1ę:dzy 

Napa!dy orłów na samoloty, są legaJą ?a m_n1:~amu, ze istmeią białymi ~ czarnY1:'1 pracowi;1~an:1. 
jednak dość częste. Pierwszy taki rasy :vrzsze I ru~sze.. Gdy, s1~ r?zwazy wa~unk1 zyc_1A. 
napad zaJDotowano jeszcze przed Poł1t~ka Stanow Z}ednoc~cmr.ch amery.1e8:ns~1ch. m.urzyn~w, nalezy 
wielką wojną. Napadnięty został , stara si,ę_ P.odtrzYfl?-ac tę ~omrue- pr_zyznac, ze b1~h .czym~. bar&~~ 
lotnik fra.ncuski Verdincs który I maną rozmcę ras i zapobiec asy- wiele. by zatrzec mechęc i ułatw1c 
odbywał lot nad. Pirenejan'.ii. Wów. milacji . tak biologi:c.znej ja~ i kul- istnienie tych niewi;i-nie pokrzT,v­
czas jednak lotnik prędko wyprze-I turalneJ. :\mery~ante czynią wszy- dz~ny?h. ~połeczenstwo a1!1ery­
dził orła, pozostawiając go za so-. stko, co iest w ich mocy, b,y zasv- kansk1e dązy systematy.cz!łte ~o 
bą . .I miłować obcych przybyszow, ale poprawy prawodawstwa sw1eckre-

O kilka lat później, na<l temi sa- 1 si.ara się podtrzymać odrębność ko go i kościelne~. _ 
memi górami, lotnik francuski Gil Iorowych ras. Stara się ono, by stare przeżyt­
bert napotkał również olbrzymie- W walce tej przyjmują udział ki barbarzyńskich zapatrywań zni­
go orła. Tym razem walka byla wszystkie sfery społeczne, a spe- kły i by wszyscy obywatele bez 
trudniejsza, gdyż orzeł, rzuciwszy cjalną zaciętością odznaczają się różnicy rasy czy wyznania znaleźli 
się bez namysłu na lotnika, usiło- ;;fery robotnicze, które nie lubią w Stanach ojczyznę sprawiedliwą 
wał uporczywie schwycić go szpo konkurenta. Okoliczność fa daje i troskliwą o kh dobro. 
nami za ~!oiw~. G!lber~ znalazł. s!ę : pewne wskazówki, gdzie należy Trzeba przyznać, że im się to w 
w sytuaic11 trudne), ie.dnoczesme szukać źródeł nienawiści rasowej. zupełności udaje i że los murzynów 
b?wier,n dą~ silny wicher,, lotnik j Polega to po większej częśd na poprawia się z ka~dym dniem. 
rue mogł więc W)lj)Us:oczac z qk obronie przed konkurencją! Dr. Alicja Salomon. 
steru. W końcu jednak zdołał wy- - o-..----
dobyć rewolwer z kie.s•zeini i dać • • • 
kilk8: ~trzałów, któr.e odstraszyły łła Węgrzech wszystkie pieczary są za1ęte. 
draiptezinego napastnika. 

13-LETNJA. MISTRZYNI. 
(b) Mis•s Betty Nuthall 13-lctnia 

angielska teinni-sistka zdobyła w 
Chiswick w pierwszorzędnym 
Parrk-klubie mistrz·ootwo w konku 
rencji dla pań. 

ORYGINALNY POMYSŁ SPOR­
TOWCA. 

Jak melduje niemiecki związek 
hockeyowy zdyskwalifikowano w 
Halli z klubu sportowego 98 pana 
Hockerta i kierowniczkę sekcji 
demskiej za to, że na zawodach o 
mistrzostwo damskie w tej konku­
rencji wystawiono Hockerba prze­
branego za kobietę do bramki. Z3.­
pra wdę oryginalny pomysł. 

DEFICYT OLIMPIJSKI. 
Olimpjada w Paryżu przynfosła 

miljon franków deficytu, ale będzie 
on pokryty, gdyż przedsięwzięcie 
zostało asekurowane w , wanem 
tow. angielskiem Lloyd. 

WĘDROWNE JASKóŁKI. 
Kilku piłkarzy znanych w Polsce 

o marce kontynentalnej powędro­
wało z Węgier do różnych zakąt­
ków Europy. Bramkarz olimpijski 
Węgier Biri (Kisperti) przeniósł 

Age.nicja "Telegraiphen-Kom-
pagne" -podaje informaicje o po­
twornych wa:riUJD.,kach, jakich dosię 
ga kryzys mieiszkllilliowy ·na Wę:­
grzech. Niezwykłych przygód do­
z.nał świeżo tam przybyły geinernl­
ny komisarz Hg1 nairodów, mister 
Smi.th. 

Komisarzowi ligi narodów gro­
ziło przepędzenie nocy pod giołem 
niebem. 

ją się obywatelom węgiier1sikim. 
Przed trzema tygodniami pięć o­
sób licząca rod1zi:na mularaa Fran­
ciszka Kirchenibauma „wyeksmito­
wana" ziostała z jednego pokoiku z 
kuchnią z domów p11zy ulicy Kró­
lewskiej. Rodzina z trojgiem m::i­
łycih dzieci musiała udać się · na 
nocowanie pod piedestał wielkiej 
statui sfiltlksa na schodach budape­
szteńskie' opery. Stamtąd jednak 
nies.zczęśH:wców wypędziła poli­
cja. Po jednej nocy przeipędizonej 
w kromisatj.acie i po zbad.a.niiu spra­
wy 
rodzinie malarza zezwolono po1icyj 
nie na zamieszkanie w bramie te­
go domu, w którym niegdyś zajmo-

wała lokal. 
W skonsiruowanem pośpiesz.nie 

obozo,w~skn rodz11tla ta z.amiesiz;ku­
je już od trzech tygodni na ka.mien 
nej podłodze bramy wjazdowej. 

Obozowisko odwiedzane jest c­
czywiście przez dziieninkarzy, któ­
rzy robią z . panią Kirchenbaum 
wywiady. 

GDA~SK, 1 sierpnia. Dzisiaj ra-
1 zawi,nął do Gdańska krążownik 
oski .,Caro Mirabello". przyby­
ający z wód est01'iskich i. łotew­
ich. Komendat1t sitatku złożvł 

wizytę komi6arzowi generalnemu się do Saarbri.icken, Takacs (Va­
Rz.pHtej na w. m. Gdań~k. p. Hen- sas) przyjął engagement w Oporto 
rykowi Strasburgerowi, ~a;z sena- (Portugalia) . Słynny śrorlkowy po­
towi gdailskiemu. ł mocnik Toth, wyjechał do Monach 

jum - G1abdach. 

Z t.rudem udało się rządowi wę­
gierskiemu zdobyć dla ni,ego apar­
tamenty w hotelu Ht1111garja, Gene­
ralny komisarz był jednak do tego 
stopnia przez zairząd hotelu wyzy­
skiwany, że już po kilku dniach 
zwrócił się do r;zą<lu z prnśbą o u­
mieszczenie go w jednym skrom­
nym hotelowym pokoiku na szó­
stym piętrze - „z•e w1z,ględóiw o­
szczęd.niości.owych". Prośbie komi­
sarza stało się zadość, jednak rząd 
węgierski, w obawie prned wywią­
zaniem się międzynarodowego 
skandalu, rozpoczął stairania o bar 
dziej odpo•wiednie uloko•wa.nie i po 
przezwyciężeniu wielu trudności 
udało mu się wyna.jąć wń.Jle wdo­
wy po baron;e Grzegor-zu Banffy­
my w Ofen. W ten sposób kryzys 
mieszkaniowy sprawił, że naiwy.ż­
szy międzynarodo1wy urzęd.nik na 
W ęgr.zie<:h będzie musia·ł z.rezygno 
wać z możliwości zamieszkiwania 
w stolicy. 

Gorsze jednak rzieczy przyda..rza 

W jednym z tych wywiadów 
nieszczęśliwa kobieta oświadczyła, 
że posz.ukiwafa pomiesizczenia d1a 
siebi.e, męża i trojga dzieci w któ­
rejkolwiek z pieczar, w jakie obfi­
tują górzyste okolice Budapes.zht. 
„Niestety - zakończyła z jękiem 
pani Kirche11baum -
wszystkie pieczary są już oddawan 

zajęte. 

I 
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FELJETOJHK SflDDU1Y. Ponieważ następnego dnia była 

Zycie • 
I sąd . o oz1E~1Esii?I Licytacje podatkowe. 
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2 
Sobota 

Dzlś: NMP. Anielsk 
.Jutro: Zn. r. gw, Szcz 

W schód st. o g. 5.57 

Zachód st. o i:!· 7.24 

Wschód ks. 5.45 r. 

Zachód ks. 8.09 w. 
·rnug. dnia 15 $!· 27 m. 

----·• Ubylo dnia tg. 17 m, 

l>lioteka Publiczna, ul. 
irze.fa 14. Otwarta w dni po-
1,ednie od godz. 3 - 9 wiecz. 

iejska galeria sztuki, 
k im. Sienkiewicza 1 wystawa 
arstwa, rzeźby, grafiki i zdo­
ctwa polskiego), otwarta od 
r. do 8 w. 
17telnia „ Tow. przri•· 
>l Franc!i••. ni. Piotrkow-
103, otwarta codziennie z wy­

iem piątków od 6-8 wiecz. 

lzisieisze widowiska~ 
1atr letni „Scala„ w ogródku 
fariete. Program nr. 5. 
.asino": 
Jocelyn•. 
sna••: 
„ Ody kobieta duszę swą od­
dała•. II. „Piekło życia". 

1rand - Kino„: 
Garbusek i tancerka•. 
rio wsp6łdz. pracown. 
fistWOwYCta: 
V\iłość i sprawiedliwość.• 

~e slow. drogistów. 
~ia 25 lipca r:. b. w lok.atu włas 
1 przy ul. Piotrikowskiej nil". 59. 
yło się ogólne r.oczne z.ebiram.ie 
nków stowarzyszenia przy u­
le 32 osób. Posiedzenie zagaił 
ies p. Boi. Jell!tys. Po -0dczyta­
protokułu zeszłorocznego ogól 
' zebrania, zaakceptowaniu 
1iworoa·ń za!f'!ZądlU i komisji rewi 
.ej, uchwalono hudżeit na rok 
l-25 przewidujący w pt1Zyicho-
zł. 3454 - zaś w r-O-Zchodzie 

:ł. 3300. 
o ożywionej dyskusji na różne 
aty uchwalono między in. z.a­
ć bjbljotekę zawodową, stację 
iadczalną z ·zakresu chemii i 

iki, urządzać wieczory dysku­
..: oraz towarzyskie - celem 
e}szego ze,spolenia stowarzy-

1ych, ktooi;y dotychcza.s bar­
n:.ad·ko sto.warzyszenie od:wie­

Ji. 
'o wyicze.rpaini.u ws;zystkkh pun­
w porządku dzieooego, przystą 
10 do wyboru n<l'Wego z~du. 
r:omo·cą tajne.go głosowania zo­
i doń wybrailli: pp. Bolesław 
tys ·- prezes; Arno Di,eteł -
eprr-ezes; Stanisław Heilbom -
retariz; An<kZiej Link - skarb­
: Gustaw Heillle - g.o1S1pod.!l.rz 
aJu; ozł. zarządu: Julian Ff'yd­
~ i Adolf Perelmain. 

z piśmiennictwa. 

Od kiitlm dni coraiz częśdei sipo- Władze skarbowe w.inny uprzy- niedziela, pan Stanisław całe przed 
tyka się na nowo w pisma.eh ogło- tomnić sobie to, że e~ekwujl P<>- O HOIOR KOBIETY• południe został w domu i czynił 
szenia władz skairbourvch o prze- datek mai'ątkowy, ktlwv płaci się przygotowania do spodziewanej •• ; ~- r Piotrkowską ulicą szło dwuch ele- •zyt · · • • <l h licytCli(;}·ach dla od posiada:ne·<fo mai'ątku. Jeżeli wi Y sweJ nocne} zna)omeJ, usu-prowa zwyo e ganckich młodzieńców. wając przytem w miarę możności 
ścią~~ęoia zaległości podartko- płatnik w międzyczasie nie na Modnie skrojQne ubrania i inne ml). ślady, które mogłyby zdradzić go 
wyich. Chodzi tutaj przewaiJnie o skutek własnej lekkomyślności lub dne dodatki oraiz lriedbały cbod, świad- jako żonatei;to. 
pieirw·szą ra.tę podaitiku ma.jątko- nfouczc.iwe1j gospoda.irki stracił pra czyły 0 fob „wysokim J>OChoo:zeniu„ Na oznaczoną godzinę pan Sta­
weg<>, której termin płatności u- wie cały swój majątek, od którego iak5sai1?11 s.obilk·~ 1 inkny~. wmawiałii. ·~~ nisław przybył do „Tiwoli", gdzie 

, , . , b Z 1 Wie llD1 roa11em, «tZM3'W1.qąC k" ł .< • • • płynął w dmu 10 llpoa, a ktorą wynuerzono mu podatek.. lu w swobodnie, kpi·<>c l sm' ie1'ąc s"1·ę ze WSZ"- ocze iwa a 5-0 JUZ wczora1sza 2'lt1a-
"ł · ... " joma, która jednak początkowo ściąga się obecnie przymusowo naijlepszym, ~azie strac1 Jego wię- stk:lego i ze wszystkich. ni<: nie chciała słyszeć 0 spożyciu 

wraz w wielu wy;padkaich nieza- kszą częś'ć.,-"llla pełne · praiwo do - Wczoraj otrzymałem list od mo- kolacji w osobnym gabinecie, da. 
płaconą lub niedopłaconą drugą domagania się rewizji wymiaru. jej dobrej przyjaciółki, która wpadła na ła się jednak uprosić i po kilku 
zalkzką na ten podatek z kwiet- Przyczyną straty majątku jesł kry świetny pomysł. chwilach maleźli się sam na sam. 
nia b. r. zys gosipodarczy, jaki roos.Mlał u ?! Po spożyciu kolacji, zakrapianej „ - Dotąd, pisząc do mnie listy, tytu. lk h 1 St · ł · Tym razem, :...t. się dowfo.duJ·e- nas, a kry~ ten J·e·st nrzecież pro a o o em, pa.nu anis awowi po-,~ -1- r łowała mnie: ,,mój ty złoty", gdy teraz ł · · • ł kilk h · 
my' l~yta""1e rzec,.,.ywiś„;e docho- s·t 1m i nieuniknionem następ- czę a cięzyc g owa, a po u c W! 

'"" -1 „ ..... e napisała !>Od nagłówkiem: ,,.mój ty lach zmorzył go sen, a chrapa.n.ie 
dzą do skutku i rzadko ki.OOy dłuż stwem polityki &aJllacyjne.j rządu. miiJon osiemset" - a czy to ~łaścłwie świadczyło, że jest głęboki. 
nik - jak to było . poixzednio re- Ulgi podatkQIWe i odroczenia nie Jedno? Zbudzili g.o kelnerzy, domagając 
gułą - jest w stanie zapłacić cał- stosułe się dość szeroko. Właści- - J)opra<Wd.v, świetny kaw'clł. się uregulowania rachunku. 
kow.iitą lub częsc należytości cieloon nieruchomości została pl~r - A dokąd my się właściwie wie- Ociężałym ruchem, rzucając ja-

przed terminem HcytacJI··. Wobec wsza rata podatku majątkowego czemy? kieś przekleństwo, pan Stanisław 
- Ja oczekuję mojej narzecwnej, z podniósł głowę i z ciekawością za-

jedna;k braku licyt.aintów, urzędy odroczona na dłuższy termi.n, mi- którą mam się na „deptaku" spotkać czął rozglądać się dokoła, Wt"e· 
skarbowe ograiniczaiją się jedynie mo że żadem z ni-eh dotychczas ni.c o szóstej. A ty cóż zamierzasz robić? szcie zerwał się z kozetki, rozglą­
do zabrania zajęty.eh ruchomości i z tego tytułu nie zapładł, roln~c- - WłaściwJe nk:. Ale jeśli chcesz dając s1ę na wszystkie strony za 
towarów do swych składów, gdzie two otrzymało odroczenie płatinoś 1 to clę mogę odprowad2llć! swoją „wybraną". 

· ad będ • _.:1 tk d . . . - Proszę bardzo' D . d . • od k 1n następn~e przeprow ·zane ą et ~O'Ua u ~r~nt~e1~0 . o JeS·I~n.1, 1 tak szli dalej. • mwe Zlawszy się e era, 
sprzeda(Ze. t. J. do ohwlli za1stlll~ema mozh- Wtem jeden z nich spastrzegł na dru· iż „dama" wyszła już kilka godzin 

W pubHkowanych spisach ciłuż- wości sprzedaży nowych zbiorów gjej stronie uJi.cy przystoiną kobietę, któ- temu, pan Stanisfo.w ttozpa<:.zony, 
chciał wybiec z gabiinetu, by ją od­

niliów skarb<YW)"Ch, którzy mają itd., itd. - jedynie kupiectwo a ra widocznie, oczekując kogm, rozglą- szukać, lecz kelner grzecznie za-
być Licytowani widzi się coraz po części i przemysł dotychc::as dała się na wszystkfo strony. stąpił mu drogę, prosząc o uregu-
częśdej firmy, które ·od dłuższego nie korzysta z żadnej ulgi, jakkol- - Czy widzisz tę blondynkę? zwró- lowanie rachunku, twierdząc, iż na 

. . "d . . . k kr . ł clł się do !'Wego f.ow.arzysza - Jest ooa k' . b d . czasu JU'Z znaJ UJą się w tarapa- wie yzys sa..nacy1ny ca ym córką bogaitego kupca z Warszawy. Mó- poszu .1wan11a zawsze ę zie czas. 
tach firnansowyioh i nie są w słanie swym C1ęza.rem spadł przedew- wią o niej, że należy do tej kategorii ko- Sięgnąwszy do kieszeni, z przera­
pokTyć na.wet swoich włalSlllycli szystkiem na jego barki. błet, które tak od czasu do czasu z mi- żeniem stwierdził, że jest pustą. 

Brakło portfelu, zegarka złotego i 
zoborwiąizań weik.slowych, lub re- Należy upll"zytomnić sobie, że łoSci dla szluki •. Rozumiesz mnie! Co?! rewolweru sysłemu „Browning". 
guJ.ują z wierzycielami. Niekiedy bezwzględna egzekucja zaległości Tamiten się obejrzał, chcąc zobaczyć Zawezwana policj.a, po spisaniu 
chodzi o bard.za powaŻID.e i soliid- poda<tko:wych, któll"ych kwoty wy- ten cud syrenfo~o grodu, gdy wteDJ protokułu kradzieży, chciała spi­
ne do niedaW111a 'firmy, które nie 

1

1 mieroone były dawniej w innych zwróoił Silę do zna.Jomego .i z okrzyk~em: sać drugi _, za nieuregulowanie 
ł · · nk d · dm' -: „~y będ1.lf.esz moJą narz~c1)()111~ rachunku za kolację , lecz ponb-

7, w asnej wmy, a tylko przez me-1 waru ach i na zasa· zie o 1ea- obra?:ał - palnął go ze wszysłkteh sił 
1 
waż p. J . zostawił kelnerowi i

1
a za. 

uczciwość swych dłużników popa-1nego szacUitl!ku majątikowego, sta- w twarz. b . . . . · . 1 l 
dł t t · t lk d · k' · • „ t · · kt' b z ob~ł . zb•~ ....... ezp1eczen1e p1ersC1en z 'ry an-y w arapa y, 1 y i o zię 1 f rue się OS·La rum Closem, ory ez r • o SI~ ,.,gow•~ao... tem, kwestja rachunku została 
względności własinyoh wierzycieli względnie dobija nasze kupiectwo. chwilowo zażegnana. 
· ł ~ ·a1 · 1 Od · h 1 · · kt • Sąd pokotu skazał J. M. za pobtclc me zosta y jes~e ouc1 me U'Ena- ciosu tego uc y ą się c1, o- . Po upływie k1ilku dni, p .. J. otrzy-K. na zapłacenie grzywny w sumie Sit 

ne za upadłe. rzy kierując siię nagaruiymi po- mał zawiadomienie z komisarja.tu złotych. Seg. l d W stosUJnku do tych fam wska- budkami, i nie kirępując się żadny- po iicji, iż wywia CYWcy urzędu ślcd 
zaina byłaby jednak pewma oglęa- mi względami etyki i moralności Dsfrożnt„ezpr~'il'godnemi· czego zaaresztowati „damę", kt6-
nóŚĆ ze stirony władz skarbowych. kupieckiej, na czas zlttkwidowali '' rej rysopis w zupełności zjfadza znl.'.liomemi. się ze szczegółami, podanymi po. 
Jeżeli na zabez.pieozenie prete:ns·ji swe interesy, spirzedają.c lub cho- y.a ' licji przez pana J. 
skarbowych żabierze się im reszt- wając posfadane zapasy. Od nkh U1Bsoła l'llarysia skazana na dwa Podczas konfrontę.cji pan Stani-
ki posiadanych na składzie zap.a- nic nie otrzyma skarb, tak jak nic lała wlęzłBnła. sław p·ozi,a:ł w niej swoją J.owarzy-
sów - a wiadomo pows•zechnie, nie otrzymali ich wierzyciele. Ci, Stanisław J. jest buchalterem w szkę, z którą tak niefortunnie spę-
że władze skarbowe szacują zaj- zaś kupcy, którzy doty<:hczas ist- jednym ł z w~ększych zakładów dził wieczór w gabinecie. Rewizja 
mowany towar bardzo nisko - nieją, i>Stinieją tylko dlatego, że przpemys owł Y~ • . d K . ujawniła portfel i zegarek, które 

· · . · będ . . . . , h . • f • • d o wys anm zony o ryn1cy, te rzeczy za pokwitowaniem mu 
mc_;u.z me zte w sta1;11e. ur~to- 1st~1.e~ c cą_ 1 ~e co.a1.ą st~ ~rze słomiany wdowiec począł prowa- zwrócono. 
wac fo·m tych od całkow1te1 ru11I1y, na1c1ęzszym1 ofiaranu 1 posw1ęce- dzić hulaszcze życie. Przesiadywał W tym tygodtniu sprawa była 
na pozostałe re.sztki rzucą s~ę niem większej części swego mająt- więc całe wieczory w uczęszcza- ro.z.patrywana przez sąd okręgo­
wierzyciele i fiirma przestanie ist- ku. Dobija.nie tych ludzi doprawdy i nych lokalach, polując na płeć pięk wy. P.o wyisłuohamiu obrony pnd­
nieć o ile gorzej jeszcze nie skoń- ttle leży w interesie gospodarczym ną, do której c~ł zawsze słab~ć. sądnej i mowy prokuratora, kłórv 

. t f Pewnego wieczoru zauwazył doma1gał się surowej kary dfa o-
czy. pans wa. · bn · · " k dł k . wreszcie zgra ą „mew1astę.„ . s aoi·żonej, zaipa . wyro , na mocy 

___ ...__,O I Dość śmiało przesiadł się do jej którego, Matja Zalewska. została 

S I 1 stolika ii po półgodzinnej rozmowie, skazan.a, iako notoryczna z.łodziei-tagnacja w oterii pań- . czuli się już jak starzy dobrzy zna- ka, na 2 lafa więzienia z zalicze-
• jomi. triem diwuch .miesięcy aresztu pre-

SłW O We]. Odprowadzając ją do domu, wy- wencyjinego i na pokirvde ko.sztów 
mógł na niej rendez-vous następ- sądowych w wysokości 120 zło­
nego wieczoru w ogródku „Tiwoli" tych. Kampanja reklamowa. 

Kolektura państwowej foterji czom do V-ej klasy stosunkowo 

Oświetlanie numerów domów. 
klasowej do niedawna była bardzo dużo 1)arabiają, gdyż jak wi&pom­
dohrym interesem, to też każdy, nieliśmy, wielu g.raczy od pie!l'­
kto tytko mógł i posiaidał po temu ws.zej, drugi.ej wz·g.Jędnie dalszY'chj 

liticus, _ „Władysław Grab- w~r:mki ubiegał się o konce.sję na j klas, nie odnawia ~1wego udziału i 1 Oddawna na tem mie}scu z.wra- porządzenie naka.zującE': właścide­
i i sanacja skarbu polskiego". ~!e.}sce. sprze~a~y losó""'. tieJ lote-

1 
zapł3:cone przez moh sumy prze- · caliśmy uwagę właściwy.eh inst.an- lom nieruchomości oświetlać nu. 

akfadem fi.rmy ,,Dom w~'<lawiniczy r11 1 o Jaik na]Wtększy t{!h przy- padają zwykle na rzecz kolekto- cji na kol!liieOZ1I1ość oświetlania mery polfoyjne domów. 
iciis'zek Gfow.i·ńskl S.<'ka w I.;ubli- dział. Z reguły z pow'?du silnego I r?w, jeśli uda i~ się sprnedać p~ ' numerów policyjnych ich domów. W ce!lJLrum mia.is.fa i na bardziej 
w~isizfia z c'.tri!.iku p.od pow:riszyrn popytu, tr:udno było wowc2las na· , niechamy los lJillilemu ~aczow1, ; Oświetlenie ulicme sz:wainkuie ruchliiwych ulicach rozporządzenie 

fem obszcma hrio'SIZrulra traifm·e o- by~ los na własność, taik że nie- . kt?;Y mu~i ,zapłacić c~l~ należy. I w Łodzi, a niektóre uli-ce wogóle to je•st j1uż wyko·nywaine i numery 
ru~ąca tein ogrrom pracy saarncyjinej, 

\vYlk>01nal WTaidysla!w GnilbsU A111-
brroszu1ry, ktryJa,cy się pod pseudo­
em Poli1Ji.cus dosikonale cha.raiktery­
postat Odm.:.;>.:~cieh1 skarbu pol­

g-0 , uwy,daitinil3Jiąc w oalei pe.flllri jej 
tkość or;i·z L i.s rory-czai .ą dooi'°s~ość 

11•kznrch dz'ie•I t11aszegio prerr,tie ra i 
istr:i s<ka·rbu. Dziś , g<ly oczy ca lei 
;ki zwró-·rn1e są ku VNad1 ·fawowi 
ł>s'hioow, ł>r oszi.llra Polit'x-usia ze 
.'ę <lu n:i. ~1\· ó .i tcm~ i jc~J trj ęcie 

naja'ky1.d11 :e'iszc.1i1 1v y.raw,ni1Ct wem 
lr.iedr.·l·ny pi:hlkysify1k i i ~N'fyJki . 

ktore • ~an tory sprzedawały , 1?8y , tosc za p1ęc ~las, r.~z~1męta zo- go nie posi.aicla.ją, tak że w nocyj domów świ·ecą w ciemności białą 
na dnwwkę, robiąc na te111 swiet- stał.a przez nich dosc zywa rekla- 1 chcąc ods:ziuka.ć właściwy adres wyraźną cyfrą. Szwankuje jesz .~ze 
ne irntor~sa, a jes:zic •. ze in~e. siprze; j ma, "!lając·a. zach~cić piubliczność I trze baby chyba z za.palikami dira~ siprawa na nfoktórych ulicach ::fal­
dawa}y J~ prz~z posrednikow, kto 1 do naibywa.ma losow. pać s1.ę po mu.rach ka.m,ienic. Stan s.zyoh i nmiej ruchliwych, ziwłas.r.­
rzy liczyli sob1e ods:ępne. „ I Nie~al każdy koleJc~or wyw_i~- 1 ten szczególnie dotkliwie odczu- cza tam, gdiztie w nieruchomości 
Ta·~ b~ło za cZiasow JoterJl m~r ·sza, _afis~e, p~zecfs.taw1·a1ące mo-T.1- wała pogotowie rahmkowe, wzy- niema Dn.stalacji elektrycznej i la.."ll­

ko~eJ. Pierwsza natom1?-st loteria '":o~c. w1el.k1~1 wygiram71 w klas~e i wa.nie w nocy niekiedy na n~ba.r- pkę numea-ową oświetla się naftą. 
p~n~twowa z wygranenu ~łoto~e- P.IąLeJ, ktoreJ !os·owan~e ~będzie l dziej ciemne ulice. Kłopotliwym Stróż lub gospoda.n lampki takiej 
m1 1 z ceną losow w złocie , me- się w tych dniach, mektorzy po- 1 był on również dfa lekarzy kasv z ireguły nie zapala., a na iir'i ·E':r-~en 
ma zbyt ~ielkie~o powodzenia. ~ługują się rekla:ną ~ras~wą, a 1 chorych, w.zywanych w nocy dó cję poste!l'unkowego ma zawsze go 
~osy do pierwsze) klasy zost3:ł)'. Jeden. z kolekt~r~w łodz:k1ch przy nagłyioh wypadków, a W1'eszcie dla t01Wą wymówkę, że lampka wńd·o· 
Ja.ko. tako ~ozsprzedi;.ne, w drug;ei ul. P1o~rkowsik1e1 za~tosował .na- wszystkich tych, którzy w nocy z cznle pTzed chwilą aJgasła . 
klas~e . ~1e!1u pos11a.daczy loso:w wet. re<Uamę .mechamcmą, umiesz jalcichko.Jwiek przyczyn musfoJ.i od W kaiŻdym raZiie pr"zywróceniiP. 
s:"o11ch .1uz rue .o~~ow1ło, po~ohme cza1ą.c w oknie wyslf.3:wo·wem PO· szukaic. · ja•kiś dom. . I daW1I1ego dobre.go zruriządzeini.a za. 
~ klas1~ k~eo1e1 1 czwa.rteJ, taik mysłowo Z·~mdowaną 1 ł~dną lalkę, Ostatnio clopioeiro apele do władiz słu~e na uznanie. 

. • . • ze do p1ątei klasy kolektoczy po· wykonywuiącą szereg zabawnych odniosł skutek i ukarzało s' roz-
ur. - „Jo-:ef P1łsudsk1 - !.tu- siadają większe zapasy losów nie- ruchów, przez które zwraca uwa- y i.ę 0 ,..... .. _... __ „ 

downiczy przyszłości", sprzedany.eh. Zjawisko to. jest gę przechodniów na mozliv-ość 
r<bn.ll prXi t:r 1~ t:rtuteim ?rwz fir- również jednem ze zjawisk prze- ~ygranej loteryjnej. Może ktoś . W OJ• OWDiCZY piJ: ak 
„Dom \\ ydaw•n1czy f r;::nruszek aro- , żywanego kryzysu. Ludzie popro- Jednak wejdzie i los kupi. ! . • 
~k.; l S-ka '~ Lt~bli~i.c" .b:os?Juro w st;i i;ie mają pieniędzy , na od~o~ Zdaje si~ więc , że kupiect:w.c j' .. (b) ~o~.tcrn nk o\\ ~· 13 kom. po~ . A'TYo- I ko::1Slk:t 15) zacMIJiWń biJ' J>rt.eciro 
1k1r11y SiPO>vb kresh d21101c kom en- w1enir> posiadanych losow ,. a JU Z i nasze dopiero tera z przypomina 11• 1Jro1,<lz w czaS'lc obcho<lzcnia- s 11v·e- d·t!ąow. 
a le~i~ n ów , ~1. 11aczc·l11 c·iw. wcd·za i mal~ jest tc:kic~,. k.tórzy byliby. w sobie o i~~i.eniu re!d.amy i .usiłuje j g~ rewi1'11 zaalarmowany został wola- .w .1..~1,a,~:.C <>dJ>r~.\1 arl.za-i1i-a :.::h- do Io~· 
>a.czel111b p:rnst wa oraz mcnvs·zci::o stanie nabyc dz1s1aJ cały los, o 1le wyzyskac 1e1 korzysc1, do medaw-, n.i em o pomoc. m1sanaw N-OWlł!C$ł udt rzYI posteroolk..-.>• 
'S:·o!1ka _ p,„!,ki. od 11-czes.aeo;;?. d-.dc- doty.chcza,s nie pładli udziałów do I na c~łkowicie zapo.zna.wanc. Jeśli O'kataTo_ s-ic'. źe Pl"Zs: ml. Si e;~;'J<l!Ziki~j ~e:go !". " ę,śoią w. ~· a w kom&s.· .ari1t-
-.-w„ J„~ po okres . ~d .1· opu•.c111-szy losowa•nych klas. tak 1es l, lo przezywany kryzys nr. 1 dwaJ P11::t•lli os.ohn1cy. a mianow1- cie us11to wal 7Jb1ec 1 kOIP!ląl po].~ 
1eder. udał s•c w za.cisze ~ ule -1 Ponieważ zaś kolek torzy na przy.nia.jmniej w tym k ierm1ku ku- ' cir· Alcksa ntl~r Nowaokti (RZJga, wska Sp.r:.i.wc ener.gk wJ:ch pijaków orspfa-

sprzeclaży całego losu now ~r.ro j?ra~ ,!'ioctwu wyjdzie lla dobre. l W.S) i Wł'<ldssla1w MM"diiruM< (iMa.f'61\ll- oo oo .._ 

• 
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Jak młynarczyk życiem przypłacił adna loterialU Cudze chwalicie, sweg 
OpOWieSC 0 SWOiCh bogactwach. Kaidy otrzyma dutv flakon i-""!'~""!!'~~"'!!!'!Jl~tf"!'IW~M"!llJ:(~lJ~W'-''°"'!""!!'l!!"w~w!""""!!"'!M'~W!l""!!!!!'W-W!!!!!W""!rl nie znacie, sami nie wie 

wody kolol'iskiej i ma mo· ...,. ... -..„J.ol--.._. ... „""'.-""'..-.... -.""'...,.•w.-..~_./,J....-J-l..-MiiiiiiiiiM-.-l-l .... l-li;;;;m;1 W karczmie wsi Jackowo, J!mi- W jego głowie wirowały wciltż tno~ć otrzymania poniżej po· cie co posiadacie! 
uy Mazowsze, pow. mińsko - ma- potworne liczby z rozmowy w ._ __ d'""a-ny_c_h_n.a ... ~_ró_d_. __ ,,_ 
111ewłeckiego dedziało onegdaj wie karczmie. Posfadały one za.pewne! 
czorem dwuch puobczak6w. Je- moc przycią~ając~, gdyt 
den z ni.eh syn właściciela wiatra- na~le zerwał się Adolf, podbiegł 
ku, stojące~o na wz!!órzu tuż przy pod sam wiatrak i przyłożył ucho 
wsi, dziewiętnastoletni Edwa:.-d do drzwi prowatłzRcych do miesz-
Witkowski, dru~i jego sąsiad i ró- kania. · 
wie6nik .Adolf Latige. Młodzieńcy Z "''Jlękza dochodziło go równo-I 
mieli cudowne humory i popijali mierine chrapanie. Wiedział on, 
lampkami wódkę, gwarząc głośno. że śpi tam autor „kosztownych" 
Fundował · syn młynarza. • opowieści bogaty młynarz ze słu­
Rozmawiali na temat nader a.ktu- źącym swoim ośm.nastoletnim Ale 
a.lny, a. mianowicie Edwa:rd zwie- ksMJ.drem Tessem. · 
:-zał się z tego, co posiada, a Adolf Lange cicho wsunął się do wnę­
utyskiwał na to, czego mu brak. trza przez otwór ponad drzwiami. 
Młynarczyk zaprószył sobie gło- W ręku jego błysnął n6t. 
wę w krótkim przeciągu czasu zu- Za chwilę rozdarł powietrze chra-
pełnie i pliwy jęk konających. 
powiększał dzięki temu swe rze- Zbrodniczy kompan mordował 
\ome i istotne bogactwa do roz- nożem śpiące ofiary. 

miarów zgoła fantastycznych Słońce dnia następnego oświe-
co podnieciło ostatecznie czające- tliło miejsce ootwornej zbrodni.. 
go się towarzysza. Niebawem też Ktoś przyszedł ao młyna, 
npropcmował Adolf rzekomo w ujrzał zakrwawione leże i zaalar-
trosce -' jego kieszeń zakończenie mował policję, 
libacji. Po chwili sui obaj m.ło- która wszczęła dochodzenie. 
dzieńcy w kie:runku wiatraku, któ W pienvszej chwiJ.i powstało 
'l'ego skrzydła ry!'iowały się dokład przYPu-sz.czenie, ze dokonano aktu . 
.aie na tle gwiaździstego nieba. ~- zemsty osobistej. Jeclna.kźe odna-f' 
?odal młyna rozstali się p:rzyjacie- Iezione śladv rabunku s-kierowa­
te. Edwarcl w~zedł bocznem wej- ły uwagę poJi.cji na inne tory. Ta­
ściem_ do domu, Adolf zaś zaWTó- jemnicza nić zbrodni dostała .;ię 
eił ku swej chacie. do rąk organów śledczych i młode 

Ni,e poszedł on jednak do d,omu. go zbrodniia.rza aresztowaino. 
w 

Kilżd'f wygrać może KOMUNIKAT. 
200 tysię• Kim Jeśteś? Kim być 
CY złotych - m o~ en? Charakter, 

zdolndo1, prseiraaeze· 
TÓWnOWartości 40 t79jacy dolarów. ni•. Jdli Ot brak .a· 

-w: nergjl, równowagi, Jfl· 
Cuu~nłenłe odbywa się tell nie wf en Jak tyt!, 

post~pować, a by IWJ· 
całv miesłac s erpleti. elęsko 11rzeolw , ławió 

&lf! losowi, i wroe aię 
Cena losu 30 ~łot:rch t j2 losu do pana sz,.nera·Szkol · 1-' słob'ch. nlka, snawoy dums, au· 

tora rao b&Ukowyeb, 

Dr. 

J. M. Haltrecht 
Akusz. i choroby 

kobiece. 
Przyjm. od to-11 

i 4-6. 
flafrkawska Z&. 

lafa wygranyeb natyebmlaaf. ::!0 ~6.i0h~~:k;:tit: 
Codzienne tabelki do obejrzenia na resowanej osoby, na- '·.Pryllułskł 
mlefscu. Oi;!ólna suma wyr1ran""h 3 pin rok, miesll\:e uro· U -slj io; :r- d&enla, kawaler, łona· 
un ODJI' 7„9,800.- Ka:tdy 2-gl ty, wdowiec, Ue oe6b 

numer wygrywa. naJbliłssej rod~lny. Na · K f t:roh d„nyeh ołraymass an or wymiany I lDfBrlł li1łem poleconym nau-
~ R PJ u B „ w B 1 Jł kowl\: He1eg6low1t ana· -ł: B B B li llzt eharakł~ru, okre~-„ lenta walnlejssyeh zda· 

Piotrllow-eka 55 560-1 rseń łyelowyeh. Od· __ _.......,. .... ....,.-...--;-;..~;,:..· ...;,;;;.;;;.;;,..; powledai na szezene 

B 
sadane pytania r6w· • 1 • t nleż boru&lrup utołoa;r I r a IS a prsez ał:rnne medjum 

c•erellJ 111'1-„. włeaow. 
wHtl'JHH i wtecaepłe 

LeezHI• łwlałł„ 'La•, 
pa kwal'tlawa) I prewtla 

11iawtl Roe11t1na. 

Zawadslla L 
Tetero :Z&-18. 

PnyJ1111lJ• od n-t o• 
& de S. Dla °'" •-S 

7118-9 
· :~;!s~;~gn~ys~:aa11:?~ 

z 8-letn praktyką biurową, z do- !IV o&ra7manlo Zł s, KO szwy LE 
b • • d Jeiełi w.ztąć pod owa- "' 
remt śwta ectwami, władający ~~ . i• w . konanie ana~ w 'Wielkim wyborze 

niemieckim, czeskim, rosyjskim ~!fys7l:ej;~!c;:t~!;: 1 kołnlM'Z•· kr•· 
j polskim poszukuje odpowiedniej ta ogłosseń, poo1towe - -.t,... sll:a..,..tld 

Posady. Łaskawe oferty do Adm. t:Cł., wyłej ozoaezona jak r6wnle.il wuelki• suma nie jea1 zbył wy· arty\uły mody męskiej 
Głosu " sub Jo"z Tom" 860 2 soką: Osobiście pnyj· O!A•a • • " • • • muje 1a-1 pp. Doświad· P v 

ZarządzaJ·ąca g:;~1:r.~S~~~1~ta~~~~ ~p~:!::a~!lft• s•c•ycone ch•alebny· 
mi protolt6łaml nauko· 
wych towar.ya&w War• D 
ssawy lwladeetwamt r. 

·Reklamowa zagadka nr. I. 
l1l1m laknalaZBrazsgo zapoznania Izan. Publl11nołcl z wyrobami kraloweml. 
1111ustępującemi w nlczam fabrykatom zagranicznym. nprezenfowanal Drzaz 
1111 I DOWllBChnlB znanBI llrmy „LAK.OMA ••. Adam Paarski To• 

· war~ystwo Altc7}ne w Poznaniu urząd11my niniejszą 11kl1m!. 
Z nltef podanych sylab, odpoWfednlo złożonycf?t otrzyrna 
się brzmienie znanej firmy kosmetycznej • ł'oznanfu: 

La - niu - zna - ko - ma - Po -
dam - ne -Psar,,- cyj -A - wa -
ski- w - ·stwo - ak - To"- rzy-

Katdy, kto nadeśle dobre rozwiązanie powyższej zagadki, dołączając do tego 
zł. 3.50 (trzy zł. 50 gr.) otrzyma franto przysłany do domu duty flakon wody 
kolońskiej wyrobu firmy .Lakoma", Adam Psarski Towarzystwo Akcyjne w Po· 
znaniu, pozatem ma możność otrzymania ni.tej wyszczególnionych nagród n 

dobre rozwiązanie: 
1. SAMOCHÓD NOWOCZESNY, torpedo, fabrykat „PROTuS" 

6 osobowy, z elektrycznym zapędem j oświetleniem • . z.ł. 14.000.-
2. MIESZKANIE 5 pokojowe w Warszawie, z elektr. światłem 

łazienką, etc. (trzyletni kontrakt, dzierzawa zapłacona) . „ 12.000.-
5. MIESZKANIE 5 pokojowe w Poznaniu, z elektr. świałtem 

łazienką, ętc. (trzyletni .kontrakt, dzierżawa zapłacona) . „ 
4. SAMOCHOD NOWY, limuzyna fabrykat „Mathis" 4-osobowy „ 
5~ WYPRAWĘ ~LUBNĄ . • • • • • • • • • • • • ., 
6, POKÓJ MĘSKI . . ; • • . • • • • • • • • • • „ 
7. SALONIK DAMSKI • • • • • • • • • • • • • • ,. 
8.--11. Cztery WYJAL.DY z 4-rotygodniowem pobytem, doZa-

kopanego lub do innego polskiego letniska włącznie biletu 
II kl. (tam i z powrotem) z całkowitem utrzymaniem i miesz­
kaniem w pierwszorzędnym pensjonacie lub hotelu 

12.-15 Cztery odbiorcze APAfł A TY RADIO, kompletnie złołone „ 
16.-17. Dwa MOTOCYKLE . • • • • • • • • • • • •1 

" 

I0.000.-
8.000,­
UGO.­
a.•,-
3.000.-

....,.,_ „„_ 
5.500.-
1.500.-18.-20. Trzy ROWERY . . . . . . • • • • . . . • „ 

21.- 320. ROZMAITE NAGRODY (kaida. wartości zł. 100.-) 
-bi!µterje, kosmetyki, wyroby skórzane etc • • . • • • " 30 •.-

Razem zł.100,0U:-
WA'Rt1NHJ. 

t. RozWiąza11le pov.iyżazej zagadkl nalety nadesłać~ franko'łłanej kopercie z dołęczenlem 
d. ?i 50 do 20 sierpnia br. 1>od naszym adresem: .DOM REPREZENTANTOW JAN 
TR'A WSKI• POZNAN, ul. Gołębia 4a, należno§ć 2.50 zt. można r6'11nłez prze6kazać na 
konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 200557, „DOM. REPREZENTANT W JAN 
TRA\\ JNSKI" POZNAN, ul. Gołębia 4a, wypisując 11a odcinku blankietu nadawcae­
sio rozw111zanle zagadki. 

!. Podzial nac;tród nasł1Jpl w przecięgu 2 tygodni po zamknięcia konkursu, praez spe­
cjalny trnmitet ł pod ~cisłą kontrole. p. radcy Cicho~icza, notarju&za 1111 Pozmmłu p1. 
WolnoEicl 18 

ii. Termin ostateczny nadsyłania ro11wlązań uplywa z dniem Sl:l sierpnia 1994 r., . ptłiniej· 
szych roz"'1iązań nie uwzględnia się. 

-ł. Powy:tsze nagrody oónoszą stę do 900 .OOO uczestaik~. i ~r09ną odpowieduło pfa1 
więks7el lic:tbie łub tet przeciwnie. 

5. Uczestniczący uznaje pot'}yższe waro1tki z ~kluczeniem drogi sądowej. 
1 

DOM REPREZENTANTOW 
Jan _Tr,awski- Poznań. ul. Gołębia 4a. 

Cudze chwalicie, swego ldll )OflfJlm 
G Rotszpan I 

..., Kaidy otrzyma duty łlako: 
• nie znacie, sami nie wie- ~=====~~:;;;;;;o;;:;;;w:;;;;,;;;;;;:;;;;:,;;;;;;;;;;;;::;;;;;a;;;;;;,;:;;:;;;;;;::""'~ wody kolońskiej i nra ll'lo 
tel 22 11 · · d · I I tno~ć otr,,.,.,,ania po-ż~ • - · cie eo posta ac1e. -r·· "" 

Barułowleza IZ. podanych nagród. 

d najwybttnlej11iyeh po• je nej z większych instytucji wag śwtata lekaretda· 

fil tr f• h W go I odezwami prasy. an Op Jnyc W arszawje Ksłl\łki nad1 .... yezaj cle 

DOSZUkUJB odpowiednie) &~!~!i~
1

:.:!~:~ 
Posady Ul '·OdZł. prsesytkę dot"ez7t111a-U ozek pocz&owy. Adres: 

Pj WARSZAWA, PSYOHO· 
erwszorzędne referenc1·e. aBAF01oa szn1ER­

sz101NIK, PIĘKNA 26, Oferty. sub J K " w '"'dm pokój 21, teietoń sos-o5, • „ . . o • ~61·2 

powrócił„ · 

tl~~.CZYTAJCIE ,,GLOS POLSKI'' 
GEORGES POURCEL. go kr~ka, pozostawał zupełnie kiem, podniosła go do okna i po- szwaioziki pojaiwił się młodociany f się ze mną ożenić - wołała Yvo 

pod wpływem matki, rzekł nie-j· kazała mu Alfreda. obrwatel, mały chłopczyk, który ~ na - gdyż jest ojcem me~ dzie 

O k śmiało: - Dokąd to idzie tatuś? - za- ·stanowił osłodę · życia smutnej ' ka! 1 

Z•••one -Ładna, albo nieładna, to mitie ' wołało ddecko, ale nie otrzymało dziewczyny. I Stara nie zdawała się być tą t W t nic. nie obchodzi •• Jest ~ ~Yłli; i ' źadnej ?C1powiedzi. . . . Czekała °!1a cierpl~e,. by uko· j winą bard2'JO zdziwiona. Spojr~ 
pos1ada wąsy, ktorych rue c1erp1ę. i Pok01k był czysty 1 ładme urzą- chany spełnił swą -obietnicę. Tak j lekcewaZa.co na syna i zawołała : 

- Ozy słyszeliście już? Alfred Stara tymczasem podparła boki dzony, maszyna do szycia, mane- mijały lata i oto d:dś nastąpił dzieńJ, T k · 
1 

woł ł y 
się ieni! . i rzucając pełne oburzenia spojrze- kin, kilka miłych mebli stanowiły gdy miał .on zostać narzeczonym ~ - a ' on. - za. a a v~ 

- A czy matka jego s.ię zgadza? nie na syna, zawołała: I urządzenie. innej. Dziewczyna pochyliła twarz' na. . 
- Tak, to właśnie ona przyczy- -;- Wiem,. ze ~y niezdaro w<!lał- I Przyjaciółka Alfred~ . była swą do dziecka i na jas~ą ~6":kę - Ządam dowodu! - krzykm 

niła się do tego małżeństwa. Zna- bys °;lłod~ Jak!\~ lal~czk~, c~s w I szwaczką, dziewczyną 0 mileJ twa- poczęły padać łzy wielkie 1ak stara. . . . . • . 
lazła dla niego niemłodą już wdo- rodza1u teJ twoJe, :ma1ome1 z pitąte- rzy, błękitnych oczach i smutnych grochy. . . , . . W tei eh~ ~ozległ s1ę ,dzw11 
wę, zasobni':!: i poważną, która po ~o piętra. 1 ustach. Mieszkała już w tym domu Ale chwila słabosc1 minęła i dzwonka; ktorys z lokatorow pt 
Jej śmierd objęłaby portjernię. Ja wiem lepiej, czego ci potrze- ! od sześciu lat, a matka Alfreda, Yvonna podniosła głowę i pomy. gnął dostać się do domu. Należa 
Dziś mają siię odbyć za.ręczyny. ~a. Przyznaj~ chętnie, że Am~lja I pomimo że była jej niechętna, nie ślała 7. pewną ~w;ię~ością:. . . wi~c pod~gnąć za rękojeść, do kt 
pójdą do narzeczonej. Jest za otyła 1 ma wąsy, ale to Jest ; mogła jej nic zarzucić. - Tak dale} hyc me moze, dz1s reJ przywiązany był sznur, otw 

Tak rozmawiały dwie sąsiadki właśnie wym.arrona gospodyni dla ! Nie moma powiedzieć by AlfPd wieczorem jeszcze rzecz ta musi rający drzwi wejściowe. Stara pe 
i ciekawie wyglądały na ulicę. portjera. W dzi~iejszyc~ czasach ; starał się Iriedykolwiek ~ jej wzgl~- się rozstrzygnąć.. . ni?Sła rękę, by .spełnić s.w.ój o~ 
A w szczupłem mieszkaniu doror- lokatorzy zbyt wiele sobie pozwa- · dy Był do tego sfopnia zahukany Następnego dnia ubrała dziecko wiązek, ale zanim dłoń JeJ dosi 
czyni odbywały się gorączkowe tają. Czy jesteś gotowy? Chodź- pr~ez matkę, że się nawet jąkał. w najle~szą sukienk.ę i zapukała gła rękojeści, dzie~k-0, trzyma 
przygotowania do uroczystego ak- myl . Ale łagodna i smutna dziewczyna rezolutnie do drzwi swego ko- przez Yv-0nnę1 • p~ntosło rączk~ 
tu. Alfred nakładał swe najlepsze Wyc?vlru;ie przez b~lkon oteka: budziła j~go zaufanie, począł odno- chanka. . . . targnęło energ;iczn.i.e za sznur. 
szaty, a matka perswadowała mu we sąsiad!" patrzyły: Jak matka ! sić jej listy i gazety, oddawał jej Star~, z.a1ęta szyctem, podmosła Stara patrzyła przez chwilę 
spiesznie: syn wyszli z domu 1 iak przybrani róźne drobne usługi aż nareszcie głowę i u1rzawszy kochankę swe- zupełnem milczeniu aż szerc 

- Nie bierz miękkiego kapelu- w swe świąteczne szaty puścili się zdobył jej seirce i n~turalnie obie- go syna, zapyt":ła .niechętnie: uśmiech okrasił j~j enerfiC'ZI 
sza, wł6ż melonik, melonik nadaje w drogę. cał jej małżeństwo. ~ Czego sobie zyczysz? . fizjognomję. 
się do uroczystofoi. Bądź miły dla Alfred raz jeszcze odwrócił gło- _Pobierzemy się_ mówił_ 0 Y-ronna, błysnąwszy oczami, za- -T k _ . -~ ł . ·d _ A l" . . 6 'k' . . . . ł . . t d . wołała· a zaw1.11a a z urną me Jl t nie m w po 1 cię me za- wę i spoirza n~ piąte pię ro, ~ zie ile naturalnie mama pozwoli. .: . . dziecko należy do naszej rodzin 
pyta. za szybą 1!1aJac.zyła przybladła Ale stara ani myślała 0 tem, by 

1
- - Zyczę s.obi~, .by Alfred me Tak samo czynił jego ojciec, ~ 

-Ależ ~a~o! . I twarz mł.odeJ k?b1ety. . oddać synowi ten ważny posteru- : ?Pu~zc~ał ~e 
1 
i IIJJ.e pozwolę, by był mały. To j'?st ten sam ges 

- AmelJą. Jest Jeszcze bardto ' , Gdy UJrz~ł. ciekaw~ twarze są- nek. · . . l zentł się z inną. Ale któżby przypuszczał, że n 
ladna, to chyba przyznasz? Jest s1ad~k, spu~cił głowę 1 poozedł po- Po całych wieczorach i nocachj - A to dlaczego? - wn:Mnęła Alfred będzie zdolny ... 
„owa.ina, oszczędna i zna się na in- 1 komie dale). f na dźwięk dzwonka pociągała za i stara. Nie dokończyła i porwała w ~ 
teresach. Jak ci się ona podoba, l Młoda kobieta, która wy~lądała sznurek i otwierała drzwi wejśdo- ł Alfred patrzył na jedną i na dru~ jęcia małego wnuka. 
powiedz? I przez okno na piąfom piętrze, po- j we lokatorom i i;!ościom tego do- i gą i szczękał zębami ze strachu. 

Alfred, który pomimo czwarte. chyliła się nad małym swym syn- mu. Tak mijały lata. W pokoiku i - Mówię, że Alfred powinien (Tłumaczyła Et.), 

Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego• Piotrkowska 86. Red2iktor ~'d;owiedzialnv: Wł;d;sław-iłłU(af;"kt'1 


